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MON i li CIIY A AUSTIŁYACKA.
Rzecz urzędow a.4

W i e d c t i ,  27. lutego Dnia 2S. lutego 1854, wyjdzie w e .  k. 
nadwornej i rządowej drukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany XVIII, 
zeszyt  dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr.  48. Rozporządzenie iniuisteryuin handlu w porozumieniu z mi- 

steryum spraw wewnętrznych i najwyższa władza policyjną z d. 
11. lutego 1S54, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych, 
* wyjątkiem pogranicza wojskowego, względem środków ost ro­
żności mających się zachować mocą najwyższej uchwały z d. 25. li­
stopada 1853, przeciw niebezpieczeństwu cxplozji  kotłów paro- 
wyeh wszelkiego rodzaju.

Nr  4t) Rozporządzenie najwyższej władzy policyjnej z d. 20. lu­
tego 1854, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych, któ- 
rem zmieniono dotychczasowy sposób utrzymywania w ewidencyi wy­
gnanych z kraju lub odprawionych cudzoziemców'.

Ni 50. Rozporządzenie minisleryum sprawiedliwości z d. 23. lutego 
1854, obowiązujące dla -Arcyksięstwa Auslryi  poniżej Anizy, któ- 
reni postanowiono, żc dla fabularnego wymazania pow inności grun­
towych ciążących na zobowiązanych renlnościach nie potrzeba żą­
dać lub odpisywać w sa dz ie  kopii przedłożonych oryginalnych wy­
roków’ uwolnienia gruntów i kwitów zrzeczenia się.

Sprawy kraj orfę!
-— Gazeta Wiedeńska z d. 2(i. lutego pisze:  Z Mnichów a o- 

Irzymaliśmy bardzo radosne doniesienia o stanie zdrowia Jej króle- 
wiczowskiej Mości najdostojniejszej Księżniczki Elżbiety,  i wspomi­
namy tu o nich ze względu na rozszerzoną przed kilką dniami po­
głoskę, która donosiła o słabości Jej królewicz.  Mości. Dowiadujemy 
Się, że co do zaślubin Jego c. k, Apost. Mości mających się odbyć 
'v kwietniu nie zaszła żadna zmiana, i spodziewamy się, że nieba­
wem będziemy mieć to szczęście oznajmić dzień tej wielce uszczę­
śliwiającej uroczystości.

(Szczegóły  ugody zaw artej między ad m in istrac ją  paustw a i bankiem  narodow ym .)

Litografówana „koresp.  auslr .“ z dnia 28. lutego zawiera na­
stępujące doniesienie

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się o następujących szcze­
gółach przeprowadzenia ogłoszonej w Gazecie wiedeńskiej ugody 
mjedzy administracja państwa a bankiem narodowym z dnia 23 b. m.

To przeprowadzenie wymaga przedewszystkiem bliższych rozpo­
rządzeń względem wymiany papierowych pieniędzy państwa na ban­
knoty, tudzież względem ostatecznego terminu jaki ma liyć wyzna­
czony dla obiegu papierowych p i e n i ę d z y  państwa.

Z postanowień względem umorzenia banknotów pochodzących 
z wymiany, mianowicie co do spłaty i przemiany na oprocentowany 
dług, wchodzi spłata z celł  wr rocznej sumie przynajmniej dziesięciu 
milionów, natychmiast w moc obowiązującą.

Postanowienia względem obTigaeyi na dług dla wymiany ban­
knotów, który- to dług ma być oprocentowany w brzęczącej mone­
cie, wejdą dopiero wtedy w moc obowiązującą,  gdy wymiana papie­
rowych pieniędzy państwa będzie na ukończeniu.

'n do w-ysokośei kwoty będą te postanowienia uregulowane 
według objętości umorzeń za pomocą pierwszych ś rodków oznaczo­
nych w' ugodzie, ze względu zaś na wysokość oprocentowania ure­
gulowane będą według knżdoczcsnych stosunków targowicy pienię­
żnej w taki sposób, iż te emisye niebęda mogły w y w e r a ć  szkodli­
wego v pływ u ani m"1 kurs obligaeyi długu państwa w ogóle, ani na kr e­
dytowe opcracyc państwa ( I J < /,. a .)

f i S i s z p a s i f i a .
(Pow stanie, w Sacago.sie.)

Podług doniesień z Saragosy  wywołano w tern mieście po­
wstanie. Jeden batalion wojska zrobił  początek okrzykiem: „Niech

żyje Concl ia! 14 stoczonej przytem walce poległ jeden pułkownik.
Dunlownicy zostali odparci i cofnęli sie w kierunku ku Huesca.

CA. B .  W . Z  )

/fiuglia.
(Sprawy parlamentu.}

L o n d y n ,  24. lutego. Na wczorajszem posiedzeniu izby w y ż ­
szej  oświadczy! książę N ewcastle  na zapytanie Lorda of Cardigan, 
że niepodobna wyprawić na okrętach parowych całego korpusu kon­
nicy i artyleryi przeznaczonego do oryeutu. Już  sam t ranspor t  
20,000 piechoty był  wielkim ciężarem dla towarzys tw żeglugi pa­
rowej;  zaczeni niemożna już  od nich wymagać dalszych oliar. Na 
zarzut  Lorda Dcsart,  że ogołocono z wojsk wyspy zaehotlnio-indyj- 
skie, odpowiedział  książę Newcastle,  że wojska te pełniły służbę po­
licyjną, a państwo nicjcst obowiązane używać ich do tego, gdyż ko­
lonie mają prawo : obowiązek utrzymywać swoją własną policyp; 
które-to zdanie potwierdził  także Lord  Grey ( jako  były minister 
kolonii} i kilku innych Lordów'

Posiedzenie izby n iższej  z 23. lutego. —  Sir J.  'Walsh bę­
dzie się starał,  j ak  zapowiada, dowieść przy dyskusj i  nad budżetem 
armii, żc czynny stan armii angielskiej j est  niedostateczny śród te­
raźniejszych stosunków. —  M i . Pellatt  zaproponuje na dniu ft. marca 
bil dozwalający każdemu, kto dla szkrupułów sumienia wzbrania się 
od przysięgi, składać „uroczystą konfirinacyę“ zamiast przysięgi. 
(Dotychczas są tylko dwie lub t rży sekty, jako to Kwakry i bracia 
morawscy uwolnieni otl przysięgi.) —  Ml, French pyta s ię ,  czyli 
zaproponowane Sułtanowi angiclsko-francuskie przymierze jes t  ważne 
także dla sprzymierzeńców Turcy,  i szczepów czerkieskich? Lord J. 
Russell odpowiada, że wspomniony t rak ta t  nierozeiąga się na takich 
sprzymierzeńców. —  Mr II(Wstali pragnie się dowiedzieć, czy t raktaty 
z zagranicą lijb też zamierzano ze strony rządu kroki  na przypadek 
wojny byłyby w stanie przeszkodzić uzbrojeniu okrętów zaborczych 
przeciw handlowi angielskiemu w portach naturalnych? Lord J. Rus­
sell odpowiada, że rząd zajmuje się właśnie rozważeniem tej nader 
trudnej i zawikłanąj hwcsfyi.  Na teraz może on tylko zapewnić, że 
rząd chce ile możności unikać wszystkiego, coby państwom neutral­
nym mogło dać powód do nieufności lub przyjaźni,  ale że zarazem 
użyje wszelkich środków przezorności  dla ochrony swych sprzymie­
rzeńców. —  Sir  J. Walsli wnosi zapytanie, czy rząd otrzymał  urzę­
dowe doniesienie o tein, że Cesarz Napoleon robił  rządowi greckie ­
mu dobitne przedstawienia względem stanowiska Grecyi w obec usi­
łowań Greków' w państwie tureckiem, i czyli rzad angielski miał u-  
dział w tej dcmonstracyi? Lord  J. Russell zapewnia, że chciał w tej 
mierze rozmówić się z sekretarzem spraw' zagranicznych, ale go nie- 
zastał  w biórzc. O ile j emu wiadomo, niewysłała Francya  Żadnej 
noty tego rodzaju do Alen, i pewnie nicmogło się to stać z przy­
zwoleniem rządu angielskiego. —  Na wniosek Mra. Grogan został 
przyzwolony osobny wydział  dla rozpoznania tego, o ile szpitale du- 
blińskie mają prawo do wsparcia ze skarbu publicznego. ( Z c i t )

I ra i i i ja .
(iMoiiitcur de l Arinee o bliskiej wojnie, — W iailombści z Algiery!.)

1’ a r j t ; .  21. lutego. „Monitem* de l’Annee“ , organ minister­
stwa wojny, powtarza obadwa ogłoszenia Monitora, zapowindajace 
bliską wojnę z naslępującemi uwagami:  „Cesarz liczy na patryntyzm 
kraju! To szlachetne zaufanie niczostanic zawiedzione. Gdy Francya 
występuje do walki z zagranicą, znikają wszelkie odcienia zdań i 
wszelkie uczucia zlewają się w jedno, mające na celu sławę sztan­
daru i honor narodu. Annia  oczekuje z godną niecierpliwością ro z ­
kazów mających zakreślić jej udział w wielkich przedsięwzięciach, 
których czas i okoliczności wymagać będą. Niewahamy się wyrazić 
tu zapewnienie,'  że równie olicerowie wszystkich stopni, jak i kor­
pusy wojsk wszelkiego rodzaju broni ,  którym Jego Fxcelcncya pan 
minister wojny naznaczy udział w lej sprawie,  będą nietylko szczę­
śliwi ale i dumni z trgo wyszczególnienia, a przeciwnie wszyscy ci, 
których obowiązek zatrzyma na ziemi ojczystej, będą im bez wąt­
pienia zazdrościli  tej ważnej misyi“ .

Wiadomości z Algieryi sięgające do 14 lutego niedonosza nic 
jeszcze o przybyciu eskadry z B re s t u ; natomiast zawierają one szcze­
góły o zajęciu w’ posiadanie krainy Ounryda, którą Sheri f Si Hamza 
zdobył dla Francuzów Jcstto bardzo ważne zdarzenie, gdyż teraz
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powiewa już; t rójkolorowa chorągiew na trzydzieści  dni drogi od 
wybrzeża ku południowi, a uważany za niezwyciężonego Sheril '  Zu-  
argli, Mohammed Ben Abdalloh, zoslał  wyparty z własnej rezydencyi.

( W .  Z )

(Pismo odwołujące pasła p rzy  dw orze ces. ros.)
5 ' a ' f ^ Ż , 23. lutego. W cesarskiej drukarni  wyszła pod tytu­

łem.  „La  France et la l lussie ; <(uesticn d’Orienlir_ broszura,  w k tó ­
rej znajduje się przesłane od ministra spraw zagranicznych do je ­
nerała Castelbajac a dotąd nicogłoszonc pismo odwołujące. Pismo fo 
jest  następującej t reści :

Paryż, (i. lutego 1854.
Jenera le ! Mam zaszczyt  przesłać Panu z rozkazu Cesarza in- 

strukeye,  na które musiała przygotować pana treść ostatniej depeszy 
mojej. Nota doręczona mi ze strony pana Kissclewa, która znajdziesz" 
pan w załączeniu,  przypisuje odjazd jego powodom zmuszającym 
rząd Jego Ces Mości nieprzydhiżać pobytu swego zastępcy w Pe­
tersburgu.  Z lej przyczyny porozumiesz się pan po otrzymaniu lej 
depeszy z panem Ił. Seymour dla doręczenia noty hrabiemu Ncssel- 
rode, w której wspomnisz pan tylko o odjeździe posła rosyjskiego 
i zażądasz swoich paszportów.  A ponieważ persnnalc ambasady ro ­
syjskiej odjeżdża za swoim szefem, przeto opuszcza z panem Peters ­
burg także sekre ta rze i aftnches pańskiego bióra. Zresztą postąpisz 
pan tak samo, jak pan Kisselew postąpił tu z jeneralnym konzulem 
Ebeling, to jest  przedstawisz pan hrabiemu Nesselrode pana dc Ca- 
slillon, który aż do dalszych rozkazów będzie się zajmować spra­
wami naszego handlu i naszych rodaków'. Przyj m pan itd.

Dronyn dc Lhuys“ . (Abdb. ~\V. Z , )

(M anifest ce sarsk i.)

Z Bożej łaski My Mikołaj Pierwszy,  Cesarz i Sainowładzca 
Wszech Rosyi itd. itd. itd.

Oz najmujemy wszystkim wiernym Naszym poddanym :
W dniu 4tym lutego ukochana Synowa Nasza Wielka Księżna 

Aleksandra Józefówna, małżonka ukochanego Naszego Syna Wiclkie- 
o księcia Konstantego Mikołajcwuc-za powita Nam WdRkę, a Ich Ce­

sarskim Wysokościom Córę,  której dano imię Wiara.
Takowe Cesarskiego Naszego Domu pomnożenie, uznając za 

now'y dowód błogosławieństwa Boskiego na Nas i na Nasze Państw o 
zlewanego, i zawiadamiajcie o tern wiernych Naszych poddanych, 
przekonani jesteśmy, że wszyscy Oni wzniosą wespół z Nami gorli­
we modły o szczęśliwe wzrastanie i pomyślność Nowonarodzonej.

Rozkazujemy pisać i mianować wszędzie,  gdzie należy, tę uko­
chaną Nam Wnukę,  Nowonarodzoną Wielką Księżniczkę Jej Cesar­
ską Wysokością.

Dan w St. Petersburgu dnia 4. lutego, roku od Narodzenia* 
Chrystusa Pana tysiąc ośmset pięćdziesiątego czwartego, a panowa­
nia Naszego dwudziestego dziewiątego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręka podpisano:
„ Mik o /a ju.

Clrecya.
(O b se rm teu r (1'Atlienos o poivslaiiiu w Albanii.)

A t e n y  • 17. lutego. Dziennik O bsew atrur  d 'Athrn.es datuje 
początek kroków nieprzyjacielskich w pogranicznych prowincynch 
tureckich z ostatnich dni października roku zeszłego. SkalLzojanic z 
Hadovitzi i innych miejsc , daw niej złodzieje a potem żołdacy Der-  
vend-Agi,  podnieśli byli przeciw' niemu broń i skoncentrowali  się w 
Skul ikokargan; w tern miejscu zaszła na dniu 3. z. m. potyczka po­
między nimi i turcekiem wojskiem Dervcnd-Agi ; Turcy stracili 10 
ludzi w zabitych i ranionych ; Grecy nieponieśli żadnej straty.

Na dniu 27. z. m. liczyli już  powstnńee wzmocnieni posił­
kami malkontentów z Ładovitzi  — 500 ludzi ;  ten zastęp uderzył  pod 
klasztorem Bobelisla na oddział  wojska tu r eck iego ,  ubił 40 ludzi i 
zabrał  4 jeńców.

Na dniu 30. z m. uderzyli powstańee na stojący pod wsią Di- 
marion oddział  Turków w liczbie 400 ludzi, którzy po 24-godzinncj 
walce złożyli broń, poczem im dozwolono powrócić z bronią swoją 
do ojczyzny. Ale Turcy  oszukali swych zwycięzców, albowiem ścią­
gnąwszy do siebie posiłki uderzyli na wieś Megarclii i obsadzili ją; 
wszelako nieprzyjazna Turkom ludność tej włości połączyła się, z 
Skaltrojanami , którzy potem tak straszną klęskę zadali swym prze­
ciwnikom , żc tylko małej cząstce icli udało się z Dervend-Agą u- 
skutccznić odw rót do Arta. W tej dla Turków morderczej w alce s t ra ­
cili chrzcśeianic 1\lko 1 zabitego i kilku ranionych.

Można na śmiało liczyć, że Turcy  we wszystkich walkach sto­
czonych do 3. lutego stracili najmniej 150 zabitych, 40 jeńców i do 
60 ranionych;  powstańee zaś, których liczba coilzicń wzras ta ,  liczą 
tylko 1 zabitego i bardzo mało ranionych.

Gdy wtadze u Arta skutkiem tych wypadków wydały prokla- 
macyę, żeby odtąd każdy sam czuwał nad własnem bezpieczeństwem, 
schroniły się tureckie i żydowskie rodziny do twierdzy,  a ehrześci- 
ańskie usunęły się do stolicy. Turcy  w Proces a chcieli wyprawić do 
Arta 300 Redyfćw na pomoc; ale oddział ten musiał odejść do Kreta.

Z 3go na 4go lutego opuścili podporucznicy z 9go batalionu 
straży pogranicznej, S. Karaiskakis i O Grivzs w towarzys twie dwóch 
t r ębaczy ,  administratora plebanii z Kararassara i pewnej liczby o- 
siadłych oddawna w Grecyi Epirotów swoje stanowisko illa połącze­
nia się z powstańcami. \V Arta panowała niesłychana t rwoga,  mia­
nowicie między clirześcianami, którzy rodziny swoje chcieli wysłać 
do Preyesa,  na co jednak Dcrvend-Aga niezezwolił.  Z dniem 4. lu­
tego oczekiwano w Arta ataku ze strony powstańców.

Prowincya Souli jest także w powstaniu; słychać nawet, że jnż 
wyparto z tej prowinc ji  znaczną licz.bę Turków , ze w Laka zbie­
rają rekrutów dla opanowania pozyeyi w Zalonco i że ludność kil­
ku miejsc została wezwana przez powstańców, ażeby starała sie za­
jąć ważne punkta (les cinq puitsj  między Janiną i Arta.

Dalej donoszą, żc oddział powstańców, skoncentrowany w \  ran .  
giana na terytoryum turcckicm w liczbie 40f> ludzi pod dowództwem 
ekonoma Gianuoulis,  wypędził  na dniu 4. lutego wojska tureckie z 
ich koszar w Płatania i podpalił  te zabudowania.

Z Bonilzy piszą pod dniem 5. lutego,  że powstańee liczą już 
1500 ludzi , żc codzień otrzymują świeże posiłki i że tego dnia mu­
siało już  nasląpić szturmowanie twierdzy Arta.

Z Missolunglu donoszą pod dniem 8. lutpgo, że S. Karaiskakis 
kazał tego dnia odprawić w Camboti uroczyste nabożeństwo i po 
przemowie księdza Bazylego Aspropofamitis wyruszył  z powiewają- 
cemi sztandarami ku Pe ta ;  przełożeni zaś gmin zamieszkujących ró ­
wninę pod Arią , mieli się porozumieć i ofiarować Karaiskakisowi 
swoje bydło na Żywność dla powstańców.

Wyż wspomiiiony ekonom Gmuuoulis wyparł  Turków ze wsi 
Vraugiann i obsadź. ł most w Korakes,  gdzie pierwej zwykle straże 
tureckie stawiano.

Z Platanii donoszą pod dniem 0. lutego: Powstańee obozujący' 
o ewicrc mili od Arta, mieli wezwać załogę twierdzy do poddania 
się w przeciągu 24 goozin ; jeźli przystanie na to. ma być każdemu 
dozwolony wolny przećhód bez różnicy re l ig i i ; w przeciwnym zaś 
razie postanowili powstańee bez najmniejszego względu robić użytek 
z broni. Załoga miała zażądać trzydniowego zaw ieszenia broni, które 
jej dozwolono, i dla którego urcwpuściła też do twierdzy spieszącego 
jej na pomoc Solimana Beja.

Składający się z 70 ludzi oddział Albańczyków tureckich mia­
ło rozbić zupełnie 200 Greków, którzy polem zwrócili  się ku sprzy­
jającej im prowincyi Tzumerkn. Wielu Turków miało żądać krótkie­
go zawieszenia broni ,  na które chętnie zezwolono

Wszystkie wsie między mostem w Korakes i Petroles ca w po­
wstaniu ; 400 insurgentów stoi w Vrangiana i Stephaniada pod do­
wództwem Kolnitridisa i Karku l i sa ; 6go lutego wyruszył  ten oddział 
dt> wi Samos, wzmocnił  się tam 100 zbrojnymi ochotnikami i udał 
się w kierunku ku Tr i  kala, wyprawiwszy W'przód 100 ludzi do wsi 
Liaskovos dla blokowania Golintzisa Alekos,  który iniał już broń 
złożyć. Porządek i bezpieczeństwo , z jakicnil odbywa się to po- 
w stanie, są godne zastanowienia.“

Pyle pisze Ohncreateur d ’’Athcnex. ( W .  Z )

T u r c y a .
( ,,Jo u rn . do Cl0Dst.u  o pow tórnej oxpedycyi f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j  eskadry  na czarne

m orze.)

H o n ^ n t y n b p o L  13. lutego. Dziennik , . , /our.  de Const.11 
donosi w następujący sposób o powtórnej eipedycyi francusko-an- 
gielsko-tureekiej eskadry na czarne morze :

Na dniu 7. b, m. odpłynęła silna dywizya angielsko-franeuskirh 
okrętów parowych z zatoki Beikos na czarne morze. Dywizya ta 
składa sie z parowego okrę tu  liniowego „Charlemagne“ , z fregat pa­
rowych ,,Mogndor“*' i , ,Descartes“ , z angielskich okrętów liniowych 
,,Agamcmtion£;, na którego pokładzie znajduje się kontradmirał  Ly- 
ons, i „Sansparci l",  i z angielskich fregat parowych ,,lnflexible!£, 
„Fircbrand££ i „l l igbl lycr“ . Płynąca z tą eskadrą dywizya okrętów 
tureckich składa sie z 6 fregat parowych i z 2 korwet parowych, 
mających na pokładzie S000 ludzi nieregularnego wojska;  nadto e- 
skortuje ta dywizya paropływów 15 okrętów kupieckich, wiozących 
asnunicyę i żywność, i pocztowy paropfj  w „Egyptien“ , wiozący także 
ainunicyę, przybory wojskowe i 1000 ludzi.

Sgo przybyły do Warny dwie inne fregaty parowe, jedna an­
gielska i jedna francuska, eskortujące 0 tureckich okreto»v ż a g l o w y c h  
z wojskiem, mnunicyą i żywnością.  Na pokładzie tych fregat miało 
sic znajdować kilku oficerów z korpusu inżynierów ; wojsko prze­
znaczone do Szumli /.ustało natychmiast wysadzone na ląd. Fortyfi-  
kacye w okolicy Warny maja być poprawione i powiększone.

(  W. Z . )
(DouiesiPiiia z Albanii.)

Nadesłane osjalnią pocztą z Albanii wiadomości z dnia 13go 
b. ni. donoszą, że Turcy  koncentrują w Sandszaku Elbessen w Aiba- 
banii liczny korpus dla pospieszenia w pomoc uciśnionemu Baszy w 
Janina. Z wielką gorliwością odbywają się rekru tac je .  Tureccy wła­
ściciele dóbr popierają uzbrojenie dobrowolnem dostawieniem koni, 
broni, amunieyi itd. k i lku  Greków w północnej Albanii przyaresz to-  
wano za zabiegi rewolucyjne i deportowano do Konstantynopola. Ze 
strony Baszy rozdano pomiędzy ludność turecką w wojennym duchu 
napisane proklamacye. Jak dalece sięgają wiadomości, ograniczyła sie 
insurekeya aż na Sandszak Janiny, a chociaż w dystryktach sąsie­
dnich okazały się niespokojne rozruchy,  jednakże po dzień 13. nie
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wybuchła jeszcze jawna insurekcya. Dyst rykt  Janiny obpjinuje część 
Epiru,  tudzież okolice Akarnanii i Etolii

Według doniesienia z Orsowy z dnia 18. b. m. Halim Basza 
dowodzący obecnie lureckiem wojskiem w Dobrudsza, j es t  mianowa­
ny naczelnym wodzeni korpusu armii w Albanii, który przeciw in- 
surgentom jest  przeznaczony, Halim Basza jes t  jeden z najzdatniej­
szych tureckich jenerałów i odznaczył się już w roku- 1831 w Al­
banii.

A s e y a .
(Dokumeiiia odnoszące sic do nieporozumienia Persyi z Anglią.)

Przekład  z litografowancj perskiej gazety urzędowej ( ..Ilu zna- 
me-i WnkajeK)  tych a r tyku łów,  które się tycza konfliktu angiel­
skiego sprawującego interesa z perskim rządem i turccko-rosyjską 
wojną.

Nr. 13G. 4. Zilhidsze 12(59 (8. wrześń. 1853”). Przeszłej  nie­
dzieli udał się p. Thomson, sprawujący interesa Anglii, z pp. u rzę­
dnikami poselstwa i innymi członkami z włości Kulheh , w której 
mieszka, na Sulknn, Korcz i Talkan do Kazwinu, dla połączenia się 
tam na rozkaz Szacha Jego Mości z cesarskim obozem.

Nr. 139. 25 Zilhidsze 12(59 (29. wrześń.  1853) .  V- dzienniku
z dnia 4 Zilhidsze (8. wrześń.)  napisano, że p. Thomson,  sprawujący 
interesa Anglii, udał się s rozkazu  do cesarskiego obozu. Ten leazcs 
jest  dwuznaczny; powinno właściwie tak być wyrażono: Sprawujący 
interesa Anglii p. Thomson , udał się według swego przyrzeczenia
do cesarskiego obozu. Tak  t łumaczy to redakeya dla swego unie­
winnienia.

Nr.  1^5. 8. Salcr  1270 (10.  listopada 1853).  Pod napisem : 
„Wiadomości  zagraniczne11, ( Jc s t - to  pierwsze doniesienie perskiej 
rządowej gazety , je d y n e j  w kraju , o rosyjsko-tureckicm nieporo­
zumieniu).

„Od dawnego czasu zachodzą między oltomańskim i rosyjskim 
rządem spory i nieporozumienia; ale że perski  rząd zostaje z oby­
dwoma państwami w zupełnie przyjacielskich i spokojnych stosun­
kach, więc spodziewał się w ciągu tego czasu, w którym o negocy- 
acyacli między temi państwami nieogłaszano nic w  tej gazecie, że ne- 
gocyacye te przywiodą do spokoju,  zwłaszcza że perski rząd nie- 
pragnął  ani nieprzyjaznych kroków ani wojny między obiema s t ro­
nami, Dlatego hien znano za rzecz, stosowną rozpisywać się w tej 
mierze w gazecie, bo lniano wszelką nadzieję, że układy między o- 
biema stronami nieprzywiodą do wojny, lecz do pokoju , j ak  to za­
pewniały gazety Europy i innycli k r a jó w ,  klóre donosiły o stanic 
tych negocyacyi.  Rząd perski  nieuważał przeto za rzecz stosowną 
cokolwiekbądź w tej mierze publikować. Ale teraz gdy przysz ło do 
kroków nieprzyjacielskich, i gdy z obu slron jes t  wypowiedziana 
wojna , a sprawa pokoju utraci ła swój punkt ,  na którym oprzeć się 
mogła,  okazuje się potrzeba wyłuszczyć w tej gazecie osnowę tego 
co zaszło.

„Podczas negocyacyi między obydwmma rządami zawinęły an­
gielskie i francuskie okręta wojenne do cieśniny Konstantynopola,  a 
stojące na tamtejszej granicy wojska rosyjskie wkroczyły do pro-  
wincyi. Eflak i Bogdan, (k tóre  na mapach europejskich nazwane są 
Multany i Wołoszczyzna).  Wedł ug  ostatnich wiadomości zawiadomił 
otomański rząd naczelnego wodza wojsk rosyjskich, które w namie- 
nione prowincje wkroczyły,  ażeby w przeciągu piętnastu dni ustąpił 
z tych prowincyi, gdyż w przeciwnym razie wmjna nasląpi. W  ró ­
wnym czasie wpłynęły do Dardanelów' angielskie i francuskie siatki 
"o jenne,  które kilka miesięcy siały po-za Dardanelami na kotwicy , 
a to w zamiarze zbliżenia się do Konstantynopola. R z ą d  olomańf/ki 
Offtosij te wojnę za religijną , i rozeu/ai po wszystkich  prow in­
cjach  prok lam ac je , ogładzające wojnę .świętą ; z Egiptu,  Tunelu 
i z innych prowincyi nadesłali poddani państwa oltomnńskiego pie­
niądze i wojska, również z rosyjskiej strony powiększono uzbroje­
nia wojenne. Pojcdyńcze oddziały wojsk ,  które pod jenerałem Gor- 
czaków wkroczyły do Multun i Wołoszczyzny ,  skoncentrowały się 
na knżdem miejscu obu ty cli prowincyi i nagromadziły nmunicyę 
wojenną. I1 lota oiomaiiska znajduje sic w Bosforze i słoi na kotwicy 
przed włością Bujukderc,  powyżej Konstantynopola, i w pobliżu czar ­
nego morza ;  również rosyjskie okręta znajdują się na czarncm mo­
rzu.  Oba wojska są uzbrojone i do boju gotowe tak, iż gdy wojna 
wybuchnie, mogą wojska rozpocząć operacye swoje.

„Taki jest  według olrzymanycłi wiadomości skład rzeczy mie- 
obydwoma p a ń s t w a m i  , pomimo to ma perski  rzad nadzieję , że 

" l e p r z y j d z i c  do wojny, lecz ż e  p o k ó j  z a w a r t y  b ę d z i e .  A l e  jeżeli j est  
' vo,ą Boga, ażeby koniecznie wybuchła wojna , tedy na przyszłość 
bedą w tej g.azecje tłumaczone i ogłaszane wszystkie wiadomości ,  
które z tumfyeli krajów przychodzą.

Osobny dodatek do nr. 14l5 z dnia 17. Safer 1270 (19.  listop. 
1853)  jest  następującej osnowy - „Kupiec Uadszi Abdulkerim Kandn- 
liari był od dawna zimny jako poddany perskiego państwa,  i we 
wszystkich swych sprawach i interesach był za takiego uważany. 
Ma on od niepamiętnych lat  posiadłości w tym kraju , a ruchomy i 
nieruchomy majątek jego podają obecnie na 100.0(10 (omanów, (80Ó0U 
tuntów szlr .)  Żc on jest  perskim poddanym to wiadomo każdemu,

śaden obcy poddany nicmożc w obcym kraju nabywać własno­
ści gruntowej,  ńiczostawszy wpoprzód poddanym tego kraju. Podo­
bnież był Hndszi Abdulkerim jak za czasów' zmarłego Jego Mości 
Szaclia tak tez za czasów panującego teraz Sehaclia Jego Mości u- 
ważany i t raktowany jako kupiec i poddany lego kraju i w żadnym 
ezaSie nieuważał go rząd angielski za swego poddanego, ani też nic

brał  go pod protckcyę swoje. W  czasie zmarłego Wezyra  Hadszi 
Mirza Agassi skazano go jako poddanego Persyi  na karę wiezienia , 
podczas gdy był w służbie angielskiej ambasady w Teheranie,  jakoż 
ta ambasada nierzekła wówczas ani słowa na to, ani też starała się 
ochraniać go. Od kilku lat jednak zaczęła angielska ambasada,  bez 
wszelkiej ważnej dla perskiego rządu przyczyny,  poczytywać go za 
swego poddanego i jako za takim upominała się u tutejszego rządu. 
Toczyły się w tej sprawie negocyacye między perskim rządem i an- 
gielskiem poselstwem, które jeszcze niebyły skończone, gdy p. Thom­
son angielski sprawujący interesa zaczął  go zupełnie jako swego pod­
danego t raktować.  Perski  rząd odpowiedział na to, iż najprzód na­
leży udowodnić, do którego z obu państw należy rzeczone indywi­
duum,  a wledy będzie można z obu stron według tego sobie postą­
pić. Jednak sprawujący interesa Anglii liiewcliodząc w to bynaj­
mniej, powiększył jeszcze bardziej swe uroszczenia,  i dla osiągnienia 
swego zamiaru, posłał bez wiedzy ministcryuni urzędnika poselstwa 
do domu Szeryfa Ealullcch M i rza , jednego z urzędników nadwor­
nych —  j rs l - l o  postępek, który się sprzeciwia ustawom kraju i p ro­
wadzi do wielu nieporządków. Pomimo to przestrzegali  ministrowie 
zasad umiarkowania , dopóki godność rządu niebyła narażona. Było- 
to jednak rzeczą nadaremną, sprawujący interesa obstawał ciągle przy 
swoicii uroszczcniacli. A żc uznanie ich niezgadzało się ani z ho­
norem państwa ani z godnością Szacha Jego Mości,  a sprawujący 
interesa niebyt przekonany temi dowodami , przeto oznajmił pismem 
urzędowem, żc zrywa wszelkie stosunki i zwija swą banderę.  Rząd 
perski  i wszyscy mieszkańcy Persyi nicniogą w żaden sposób lckce 
ważyć przyjaźni dostojnego rządu Anglii,  gdyż jcst- to len r z ą d ,  
który ze wszystkich rządów zagranicznych okazywał ciągle dla per­
skiego rządu wielką przyjaźń,  założył  podstawę przyjacielskiej ko­
munikacji ,  zawarł  dla wzmocnienia i utrwalenia tego państwa liczne 
traktaty,  i klórcgo bandera, jako znak przyjaźni ,  powiewała od da­
wna w tej rezydencj i .  Jasną jest  rz e c z ą ,  że takie oziębienie przy­
jaźni równie jest niejirzyjemne dla perskiego rządu i dla wszystkich 
mieszkańców Pers j i  tak dawniej,  j ak  i teraz , gdy bystre oko r zą ­
dów' wzajemnie daje baczność na siebie, i żc Persya  ubolewa nad­
zwyczajnie nad tą popędliwością sprawującego interesa Anglii. Ze 
względu jednak, że kroki angielskiego rządu zawsze są połączone z 
sprawiedliwością i słusznością, i że ów rząd nicwydajc żadnego wy­
roku w takich sprawach bez zbadania, rozpoznania i ocenienia rze­
czy, mamy nadzieję, że niebędą zachwiane stosunki przyjaźni, poko­
ju i dohrego porozumienia między obydwoma państwami i że pod­
stawy dawniejszej zgody i jedności,  klóre jeszcze teraz istnieją, nie- 
bedą przezto zniszczone,  żc szczerość i życzliwość między oboma 
państwami niebędzie przez te wypadki przerwana i że nawet ten wy- 
|>udek za Boska pomocą dobrze się zakończy

D/.icnnik nr. 147, z 22.  .Safer 1270 (24,  listop. 1853)  donosi,
że naczelny wódz perskiej armii odjechał dnia 17 Safer (19,  l istop.)
do Aserbcidszan.

Nr. 148. 29. Safer 1270 (1.  grudn, 1853) .  „Jak doniesiono
w dodatku do nr. 140 lej gazety pod dniem 17. Safer,  powstały
niesnaski między perskim rządem i panem Thomson,  sprawującym 
interesa dostojnego angielskiego rządu. Ze względu na przyjaźń i 
dobre porozumienie między obydwoma doslojncmi państwami , które 
od dawna uznały za niezbędne dla siebie stosunki przy jaźn i . i do­
brego porozumienia, i dlatego zawsze ich przestrzegały,  pragnie per­
ski rząd, ażeby dla małej drobnoslki niebyły rozerwane węzły,  któ­
re od wiciu lat miedzy obydwoma państwami coraz mocniejszemi się 
slaly. Stosownie do tego wypełnił  perski rząd w przyzwoity spo­
sób na rozkaz Szacha Jego Mości życzenie sjirawującego interesa 
Anglii, a tem samem usunął oziębłość , jaka- z przyczyny tego wy­
padku była zaszła. Wc w lorek 27. Safer (29.  listop.) miał spra­
wujący interesa z urzędnikami jego ambasady uroczystą u Jego Mo­
ści Szacha audycncyę,  dla potwierdzenia uroczyście przyjacielskiego 
stosunku między obiema stronami ; sprawujący interesa był przez 
Szacha Jego Mości z łaskawością i uprzejmością przyjęty.  l ’o au- 
dycncyi oddał sprawujący interesa także Jego Wysokości  Wielkiemu 
Wezyrowi  wizytę. Wielki W'ezyr okazał  mu również nadzwyczaj­
ną przyjaźń, przezeo zostały ut rwalone między obiema stronami za­
sady dobrego porozumienia.11 (A ,  a. Z . )

BHonlesiicuia ® ostatniej poczty.
T u r y n ,  24. lutego. Nastąpiło zawarcie traktatu między król. 

rządem i panem Brctt  dla założenia podmorskiego telegrafu ze Spe- 
zia aż do Cap Tenfnde.

M c a p o l ,  18. lutego. Gwałtowne trzęsienie ziemi w Coscnza 
d. 12 b. m. Dużo domów zapadło się, a kilku łudzi straciło życie.

(L i t .  kor. aimtr.)

ladomoici Biaudiowe.
(Ceny targow e lw ow skie .)

L w ó w ,  3. marca.' Na naszym dzisiejszym targu były nastę­
pujące ceny w wal. wied. : korzec pszenicy 2 1 r . l 0 k . ;  żyta 10r.22k.; 
jęczmienia 14 r . , owsa Si 14k. ; kartoili 9 r .42k  ; —  eetnar siana lr .  
5 8 k . ; okłolów l r . l 3 k .  ; —- sąg drzewa bukowego 24r .30k . ,  dębo­
wego 2 3 r . , sosnowego 1 9 r . ; —  kwarta  krup pszennych 21k. , j ę ­
czmiennych 12k. , jaglanych 18k. ,  hrcczanych 13k.;  mąki pszennej 
12k., żytniej 10k.;  piwa 10 k .; wódki przedniej l r . l O k . ; szumówki 
l r , ; — funt masła 5 0 k . ; łoju 1 8 k . ; mięsa wołowego 133/4k.
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— —  2 m.
1 2 7 ' / .  128 128 2 m.
154 154 2  m.
154 %  % 1 5 4 % 2  m.
0 | 0 212  T .  S.

—  Agio

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  I m a rc a  o p i e r w s z e j  g o d z in ie  po po łudn iu .

A m s te rd a m  — . —  A u g s b u r g  1 3 1 % .  —  F r a n k f u r t  133. —  H a m b u rg
9 9 % .  — L iw u r n a  1281.—  L o n d y n  1 3 .— M cdyolan  1 2 9 % .  — P a r y ż  Jóti.j

D e l to  4 % ‘%  7*6%— 7 5 % .  D e t to  4 %  09 — 6 0 % .  D e t to  z  r .  1850 z  w y p ła ta  4°/'0 
8 8 — 8 8 % .  D e t to  z r .  1852 4 %  8 8 — 8 8 % .  D el to  3 %  5 3 — 5 3 % .  D e t to

%% 44-- 1 4* "  ' (J ”    '■ / o /»»
86 .  D et to  z  k r a j ó w  kor .  5°/0 815 —  8 3 l/„. P o ż y c z k a  z  r .  1834  211 —  2 l 3 .
D e t to  z  r .  1839 121 — 122. O hlig .  b a n k o w e  2 % °, , ,  58  —  5 8 % .  Ob],  lom.
w e n .  p o ż y c z k i  z  r .  1850 5 %  9 0 % — 97. A kcye ban k o w e  z  u jm a  1215 — 1220. 
D e l to  b e z  u jm y  1 0 2 0 — 1025. A keye  b a n k o w e  now, w y d a n ia  9 5 0 — 952. A k cy e
b a n k u  eskom p.  9 3 — 9 3 % .  Detto  k o le i  że l .  półn. Ces.  F e r d y n a n d a  221   2 2 1 % .
D e tto  G lo g n ick ie j  —  —  — . D el io  B u d z y ń s k o - L in c k o - G in u n d z k ic j  2 4 8 — 250
D elio  T y rn a w s k ie j  1. w y d a n ia  —  —  — . D e t to  2. w y d a n ia  —  —  — . D et to
E d y n b u rg s k o -N e u s / . l a d z k ie j  5 4  — 54*%. D el to  ż e g lu g i  p a ro w e j  5 7 0  — 575. 
D e t to  11. w y d a n ia  5 0 0 — 509. D e l to  12. w y d a n ia  5 4 8 — 5 5 0  D et to  L lo y d a  5 7 0 — 
575. D et to  m łyna  p a ro w e g o  w ićd eń .  — -  — . l t e n ty  Como 13 — 1 3 % .  E s t e r ­
h a z e g o  losy n a  40 z l r .  8 0 % — 8 0 % .  W im tischgr i i tza  losy 27*;, —  2 7 % -  W a l d -  
s l e in a  losy  2 9 %  — 2ł>%. lveg lev ieha  losy  10Vg— 1 0 % . C e s a r s k ic h  w a ż n y c h  d u k a ­
tów  A g io  3 7 %  — 3 5 % .

T e l e g r a f o w a n y  w i e d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
D nia  3 m a rc a .

O b ligacyc  d ługu  p a ń s tw a  5 %  8 4 % ;  4 % %  7 4 ;  4 % — ; 4 %  z  r .  1850.
— ; w y lo so w an e  3 %  —  ; , * % % - - .  E o s y  z r .  1834 8 0 8 % ;  a.  r .  1839 1 1 0 % .  W ie d .  
m ie jsk o  b an k .  — . A k cy e  b ank .  1201. A kcye  ko le i  pótn. 1280. G lo g n ick ie j  
k o le i  ż e la z n e j  O d e n b u rg s k ie  — . K u d w c js k ic  — . D u n a js k ie j  ż e g lu g i
p a ro w e j  500. L loyd  — . G al ie .  1. z.  w  W ie d n iu  — . A k cy e  n i ż s z o - a u s t r .  T o w a ­
r z y s tw a  e sk o m p to w e g o  a 5 0 0  z l r .  455 %  z lr .

A m s te rd a m  1. 2. m; 112. A u g s b u r g  1 3 3 %  3. m. G e n u a  — I 2. m. F r a n k ­
f u r t  133 1. 2. m H a m b u rg  9 9  1.2. m. L iw u r n a  —  p. 2. u l  L o n d y n  13.— . 

1. 3. m. ftledyolan 130% - M a rs y l ia  157*% 1.- P a ry ż  155*% J B u k a r e s z t  — . K o n ­
s tan ty n o p o l  — . Agio duk .  ces .  - - P o ż y c z k a  z r .  1851 5<% lit. A . — 
lit . B .  110 L om b. — . P o ż y c z k a  z  ro k u  1852 — . Oblig . imienin. — ,

( K u r s  p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ied .  d  1. m a rc a  o pól do 2. p o p o łu d n iu . )
Ces. d uka!ów  s tęp lo w an y eh  agio  35*%. Ces. d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  agio 

37 . Kos. im p ery a iy  10 38. S r e b r a  ag io  3 0 %  go tó w k a .

D el io  1 %  — Obf. indem n.  Ni°ż. A u s t r .  5 %  8 5 % —

tło Mjw o ic u .
D nia  3. m a rc a .

l i r .  K ra s i c k i  E d w a r d ,  z  B ru d ó w .  —  P P .  C y w iń s k i  F r a n c i s z e k ,  z D e le -  
jowa. —  \  iv icn  W in c e n ty ,  z W y s o c k a .  —  P a p a r a  I l c n r r k  , z Z ubow m osfów . —  
K o m a rn ic k i  J a n ,  z  M iku l in iee .  —• Ż u ra k o w s k i  J a n ,  z / .m ia ro w a .  — S k rz y ń s k i  
L u d w ik ,  z N o z d z rc a .  —  R u d n ic k i  T e o d o r ,  ze  S t rz a ł e k .

AB yjeiittifi ze  MAcowa.
D n ia  3. m arca .

I l r .  B o rk o w s k i  S e w e r y n ,  do S z u p a r k i .  —  l i r .  Ł o ś  T a d e u s z ,  do N a ro la .  
—  P P .  Z a w a d z k i  M a r c i n ,  do T a rn o p o la .  —  J a b ło n o w s k i  J ó z e f ,  do D u lhego .  —  
S o b o ta  K aro l ,  do P o d h o re k .  —  N a h u jo w s k i  Ja n ,  do k r o p i w n i k .  —  T r z c i ń s k i  J ó ­
zef, d s  Ż y ra  wy.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
D n i a  3 .  m a r c a .

P o ra
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do g . (i zr .

K ie r u n e k  i  s i ła  
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a tm osfery
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10 god. wie.
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28  4  2

—  10® 
—  1® 
—  2®

—  1 ® 
— 10®

zachodni, ,
w s ch o d n i  n 

n

p o ch m u rn o
p ogoda
p och m u rn o

T  E  A. T  1 5 .
D z i ś : na d o c h ó d  Jl*. K u n 7., opera nieni.: , . I ) i e  I I u g e i i o t t c n . “

K R O N I K A .
O T o n a i z y s t u i e  M i ł o ś c i  B l i ź n i e g o .

T o w a rz y s tw o  i s tn ie ją c e  p o d  n a z w a  „M iłośc i  B l i ź n i e g o 11 a  z a w ią z a n e  ju ż  
w  r o k u  1784 c e le m  w z a je m n e g o  w s p a rc i a  p r z y  z a c h o d z ą c y c h  w y p a d k a c h  ś m ie r ­
ci, w y w ią z u ją c  s ię  z p o w in n o śc i  s łu ż e n ia  p u b l i c z n o ś c i , n i e o m ie sz k u je  p r z y p o ­
m n ie ć  je j ,  znany  ten  d o b ro c z y n n y  zak ład ,  z t ą  n a d z ie j ą ,  że  u z y s k a  u c z e s tn ik ó w  
l i c z n i e j s z y c h  w  tym lak  ko rzy s ln y m  z a m ia rz e  z g ro m a d z e n ia  w spom nionego .

Z n a jd o w a ł  s i ę  j u ż  n ie je d e n  z  n a s  w  tem  s m u tn em  p o ło ż e n iu ,  j a k  zgonem  
c z ło n k a  fam ili jnego  . t r a p io n y ,  nad to  w y c z e r p a w s z y  c z ę s to k ro ć  w y d a tk a m i  w  c z a ­
s ie  t e g o ż  s ł a b o śc i  ca ły  sw ó j  z a b y t e k ,  zn ę k a n y  n ie  ł a tw o  po t ra f i ł  o p ęd z ić  n ow e  
w y d a tk i  p o g rz e b o w e .  Czuło  tę d o leg l iw o ść  w ie lu  i  czu l i  j u ż  o d d a w n a , bo um y­
ś l i l i  z a r a d z a j ą c  tej n ied o g o d n o ś c i  u lży ć  tro skom  i lak j u ż  u t r a t ą  c z ło n k a  rodz iny  
pom nożonym .

O tóż  u tw o rz y l i  in s ty lu t  pod  g od łem  w y ż p rz y to c z o n e m ,  k tó ry  na  mocy n a j ­
w y ż sz e j  u c h w a ły  z  ro k u  1784 p r z y  para f i i  „ B o ż e g o  C ia ła "  za łożony  lę  m a  d ą ż ­
n o ś ć :  z a p o b ie g a ć  zachodom  p o g rz e b o w y m  i z  teini  po łączonym  k o sz to m  famili i  
z m a r łe g o ,  a  to p r z e z  n a d e r  m ie rn y  d o d a tek  s k ła d a n y  za  ż y c ia  c z ło n k a  tegoż 
s t o w a r z y s z e n i a ;  n iem nie j  j e s t  j e g o  z a m ia re m  ob ch o d z ić  p am ią tk ę  z m a r ły c h  u c z e ­
s tn ik ó w  ro k ro c z n ie  so le n n em  w e d le  w y z n a n ia  n a b o ż e ń s tw e m .  T o  d o b ro d z ie j s tw o  
z a l e c a  s i ę  o r a z  i tern, że ,  j a k  ś w ia d e z a  u s ta w y  i p r z e p i s y ,  w e d le  który cli c z ło n ­
k o w ie  z a c h o w a ć  s ię  m ają ,  o b c h o d z i  s ię  len  o b rz ę d  p o g rz e b o w y  b ą d ź - to  u b o g ie ­
go b ą d ź  m a ję tn e g o ,  b e z  w z g l ę d u ,  czy l i  k r ó c ie j  lu b  d łu ż e j  z o s ta w a ł  cz łonk iem , 
z p r z y z w o i to ś c ią  n ie  u jm u jącą  ż a d n e m u  p r z y n a l e ż n e j  czci .  Ż e  z o b o w ią ­
zan ie  sw e  to w a rz y s tw o  śc i ś l e  w y konu je  a w p ły w a ją c e  (lalki na  cel p r z e z n a c z o ­
n y  o b r a c a ,  p o św ia d c z a  n iże j  u m ie sz c z o n y  b i l a n s  d o c hodów  i w y d a tk ó w  roku  
z e s z ł e g o ;  ż y czy ć  j e s z c z e  w ię c  p o z o s ta je  z je d n a n ie m  m nogich  zw o le n n ik ó w  w e ­
s p r z e ć  s z c z u p ły  d o tą d  fu n d u sz  z a k ł a d u ,  co bo d z ie  m o ż l iw e m ,  j e ź l i  u tw ie rd z im  
s ię  n a w z a je m  w  p r z e k o n a n iu ,  że  u w z g lę d n ia m y  w p i s u j ą c  s ię  z a  cz ło n k ó w  tegoż

z g ro m a d z e n ia  dobro  n a s z e j  r o d z in y  a  p rz e to  do b ro  ogółu, w y w d z ię c z a m y  s ię  im 
w p o p rz ó d  j u ż  z a  p o łożone  około n a s  za  ż y c ia  n a s z e g o  s t a r a n i a ,  p o n ie s io n e  
trudy .

W yka  3 przychodów i  irydatków  
in s ty tu tu  L w o w s k ie g o  pod n a z w ą :  „M iło śc i  B l iź n ie g o "  w  r .  1853, tu d z ie ż  

s ta n u  cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a .

D o c h ó d :
’L  d o b ro w o ln y c h  w k ła d e k  . 0 7 5  z ł r .
Z n a le ż y to ś c i  za  w s t ę p e m ....................................................  4 0  złr
Z p ro c e n tó w  k i lk u le tn ic h  170 z ł r .

Kaze in  .
W y d a t k i :

N a o p ę d z e n ie  k o sz tó w  za  12 o b c hodów  p o g rz e b o w y c h  
N a ubo g ich  z m i ło s i e r d z i a  pog rzeb io n y ch  
N a  kośc ió ł ,  a d m in i s t r a c j ę  i t. p. . . . .

885 z l r .

5 6 0  z l r .
30  z ł r .  

290  z ł r .

K aze in  . . • 8 8 0  z ł r .
P r z e w y ż k ą  z ko ń cem  g r u d n ia  1853 pozo s ta ło  3 z l r .  o p ró c z  k a p i t a łu  f u n ­

d u sz o w e g o  3370  z lr .
C z łonków  T o w a rz y s tw a  było z k ońcem  g r u d n ia  1853 :  308.

l ’ iv.o\ł o i ln ik  l w o w s k i .
U lub ionych  te g o ro c z n y c h  M a z u ró w  n a  f o r t e p i a n :  „Hej l i o ł u p c n ! “ k om pozy­

c j i  z n an eg o  u nas  z a s z c z y tn ie  p. A dam a G n a  t k o  w  s k i  e g o ,  d o s ta ć  mo­
ż n a  w h a n d lu  pp. N ic m iro w sk ie g o ,  J c r g e n s a  i S tockm ana ,

P r z y  d z i s i e j s z e j  l i a z c e i e  a r .  f). I l o d a t k u  t y g o d n i o w e g o .

Główny Redaktor  J S .  S z r z c n l a w a  S a r t y u i . Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


